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JW 24. —  W S o b o t ę  d n i a  22.  M a r c a  18 28 .

D o  c z y t e l n i k ó w  g a z e t y .
Z  kończącym  s/g pierwszym kwartałem przypominamy , iż'prenumerata ćpAeróroęzua dla 

tutejszych czytelników wynosi:
za polską gazetę . . 1 Tał. 1 8 | śgr.
za niemiecką = . , 1 — —•

dla zamieyscowych czytelników:
za polską , » 2 Ta/.
ra niemiecką . 1 — 18 śgr. 9 fen .

Zamieyscowi czytelnicy odbierać będą za tę cenę gazety na w s z y s t k i c h  K r  61. U r z ę d a c h  
P o c z t o w y c h  w c a ł e y  M o n a r c h i i .

N a  exemplarz gazety na kancellaryinym papierze podwyższa się cena kaidey gazety o 15 śgr. 
P o zn a ń , dnia 22. M arca  1828.

J ś x p  edy  cya G a z e t  W .  D e k e r a  i S p ó ł k i .
I • .     '  - '

W iad om ości kraiow e. 9,rła czerwonego drugiey ilassy z  dębowdta
l i ś ci em.

— JO. Xiąźę L u d w i k  S o l m s  - H o h e n -
S o  l m 8- L i c h  wyiechał do Magdeburg's, a

Z  B e r l i n a ,  dnia rg. Marca. Generał-Porucznik, Szef iandarmeryi i Kom-
N i  Król raczył Generał-Majorowi L e t t o w ,  mendant Berlina , T  i p p e ł e  k i r c i ł  do f so »

3owód*cy 4tey brygady, piechoty dać order wincyy nadreńskich.

I
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Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  d n i a  ig- M a r c a .  

N a y i a ś r ń e y s z y  C e s a r z  i K r ó l  J m c ,  z a t w i e r ­
d z i w sz y  p r o i e k t  o r g a n i z a c y i  k o n sy s to r z a  g e ­
n e r a l n e g o  w y z n a ń  e w a n g i e l i c k i c h  n a  c a ł e  
K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,  r a c z y ł  n a y ł a s k a w i e y  m i a ­
n o w a ć  P r e z e s a m i  t e g o ż  k o n s y s to r z a  J P .  S a ­
m u e l a  L i n d e ,  K o m m i s s a r z a  r z ą d o w e g o  p r z y  
d o t y c h c z a s o w y m  k o n s y s t o r z u  w y z n a n i a  e w a n ­
g e l i c k o  - a u g e b u r g s k i e g o  ; i J X i q d z a  D i e h l ,  
d o t y c h c z a s o w e g o  P r e z e s a  k o n s y s t o r z a  e w a n -  
g i e l i c k o - r e f o r m o w a n e g o .  ,

N a y i a ś n i e y s z y  C e s a r z  i K r o i  J m ć  c h c ą c  d a c  
z n a k o m i t y  d o w ó d  k r ó l e sk i e y  s w e y  ż y c z l i w o ­
ści  J P a n u  K a r o l o w i  L i p i ń s k i e m u ,  i u z n a ć  
Ś w ie tn y  t a l e n t  k t ó r y m  s i ę  o d z n a c z a ,  r a c z y ł  
n a y ł a s k a w i e y ,  m i a n o w a ć  go s w y m  p i e r w s z y m  
s k r z y p k i e m  d w o r u  k ró l e 6k o - po l s k i e g o .

W y s z ł a  z  d r u k u ,  p o ż ą d a n a  i u ź  o d  lat  k i lku ,  
n o w a  e d y c y a  I l ia dy  H o m e r a ,  t ł u m a c z e n i a  
F r a n ,  D m o c h o w s k i e g o .  D z i e ł o  t o ,  b ę d ą c e  
i e d n ą  z n a y p i e r w s z y c h  o z d ó b  l i t e r a tu ry  oy -  
czystey  , k o s z t o w a ł o  d a w n i e y  z łp .  27.  W y ­
d a w c a ,  c h c ą c  ie d l a  w szy s t k i c h  p r z y s t ę p n i e y -  
s z e m  u c z y n i ć ,  i u ł a tw ić  m i ł o ś n i k o m  p o e z y i ,  
o r a z  m ł o d z i e ż y , n a b y c i e  d z i e ł a  k t ó r e  d o  w y ­
k s z t a ł c e n i a  s m a k u  i r o z w i n i ę c i a  w y o b r a ź n i  
n a y d z i e l n i a y  p r z y ł o ż y ć  s i ę  m o ż e , —  c e n ę  no-  
w e y  e d y c y i  o g r a n i c z y ł  na  z łp .  15,

P r o f e s s o r  u n i w e r s y t e t u ,  A d r i a n  K r z y ż a ­
n o w s k i ,  p o d a ł  d o  G azety  polskiey  w i a d o m o ś ć
0 w y n a l e z i e n i u ,  k o m p a s u  p o w s z e c h n e g o  p r z e z  
P .  J a s t r z ę b o w s k i e g o ,

W y s z ł o  z d r u k u  d z i e ł o  p o d  t y t u ł e m :  „ P r o ­
i ek t  d r o g i  p o d  r z e k ą  W i s ł ą  d l a  p o ł ą c z e n i a  
W a r s z a w y  z P r a g ą ,  z  d o ł ą c z z o n e m  o p i s a n i e m
1 p o r ó w n a n i e m  s y s t e m a t u  d r o g i  p o d  r z e k ą T a -  
m i z ą  w L o n d y n i e  i  t. d.  P r z e z  i d ź k o w s k i e -
g o ,  a r ch i t ek t a .

W  z e s z ł ą  n i e d z i e l ę ,  d n i a  9 ,  M a r c a ,  o t w a r ­
t ą zo s t a ł a  p i e r w s z y  r a z  n o w o  u r z ą d z o n a ,  n a  
K r a k o w s k i m  p r z e d m i e ś c i u  w W a r s z a w i e ,  a p ­
t eka  d w o r u  J .  K .  Moś c i ,  p o d  d y r e k c y ą  W .  C e ­
l i ń s k i e g o ,  p r o f e s s o r a  u n i w e r s y t e t u  w w y d z i a ­
l e  l eka r sk im .

.W.y i ą t ek  z l i s t u  p i s a n e g o  z P e t e r s b u r g a .  
„ M i c k i e w i c z  p r z y i e c h a ł  t u  w i n t e r e s i e  l i t e r a c ­

k i m ,  i d l a  p r z y j e m n o ś c i  i r o z r y w k i ,  k tó r e  
z n a l a z ł  w n a y w y ż s z y i n  s t o p n i u .  P r z y j ę t y  
z  e n t u z y a z m e i n  p r z e z  P o l a k o w ,  z u w i e l b i e ­
n i e m  p r z e z  R o s s y a n ,  t a l e n t e m  s w e t m  c u d ó w  
d o k a z u i e .  P r z y w i ó z ł  tu r ę k o p i s m  p o e m a t u  
s w e g o  p o d  t y t u ł e m  W a l le n r o d e ,  k t ó r y  i uź  
w p o ł o w i e  w y d r u k o w a n y  w ty p o g r a h i  k r a i o -  
w e y .  N i c  p o d o b n e g o  i e s zcz e  n i e  n a p i s a ł ,  n i c  ► 
t eż  r ó w n e g o  l i t e r a tu r a  n a s z a  d o t ą d  n i e  p o s i a ­
da .  N i e  u m i e m  r o z w o d z i ć  s i ę  n a d  z a l e t a m i  
t e g o  p o e m a t u ,  bo  z d a n i e  j e d n o m y ś l n e  i p r zy -  
i a c i ó ł  i p r z e c i w n i k ó w  t a l e n t u  .Mick iewicza  
z g o d n i e  m u  p a l m ę  p o e z y i  p r z y z n a .  —  P o s i a ­
d a ł  o n  i d a w n i e y  z d o l n o ś ć  i m p r o w i z a c y i , a l a  
i m p r o w i z o w a ł  r z a d k o  i o b i e r a ł  p r z e d m i o t y  
m n i e y s z e y  w a g i ;  t e r a z  s p o s o b n o ś ć  tę d o p r o ­
w a d z i ł  w  s o b i e  d o  n a y w y ź s z e g o  s t o p n i a .  B y ­
l e  s i ę  z n a y d o w a ł  w t o w a r z y s t w i e  d o b r a n e m ,  
b y l e  o d g ł o s  f o r t e p i a n u ,  f l e t u ,  l u b  r o d z i n n e y  
p i o s n k i ,  o b u d z i ł  w n i rn  u c z u c i e , ż ą d a  p o d a ­
n i a  s o b i e  t r e ś c i , i n a t y c h m i a s t  śp i e w a  , z l aką  
w y o b r a ź n i ą ,  tak p i ę k n i e ,  tak ob f i c ie  , źe  s ł u ­
c h a c z e  n i  u s z o m ,  ni  s w e y  d u s z y  w ia ry  d a ć  
n i e  m o g ą ,  —  O d b y w a l i ś m y  wi l i ą  B o ż e g o  N a ­
r o d z e n i a  r a z e m ,  B y ł t o  d z i e ń  i m i e n i n  A d a ­
ma!  X i ą ź ę  L .  S , ,  H r a b i a  S. J .  n a s z  k o c h a n y  
O r ł o w s k i ,  i l i c zn i  P o l a c y  w P e t e r s b u r g u  z a ­
m i e sz k a l i ,  z g r o m a d z i l i  s i ę  w m i e s z k a n i u  A d a ­
m a  R,.. ,  K t o  n i e  w i d z i a ł  d n i a  t ego  n i e p o r ó ­
w n a n e g o  n i e c h  ź a i u i e ,  bo  d r u g i e g o  p o d o ­
b n e g o  w ż y c i u  s w o i e m  n i e  u y r z y .  P o s z ł y  
dw a  i a l e n t a  na  w y ś c ig i ,  M i c k i e w ic z a  i O r ł o w ­
s k i e g o ;  p i e r w s z y  14 r y s u n k ó w ,  p ł o d ó w  n a t ­
c h n i e n i a  i g e n i u s z u ,  w p r z e c i ą g u  d w ó c h  g o ­
d z i n  o ł ó w k i e m  w y k o ń c z y ł ;  d r u g i ,  za  p o m o ­
cą  t w ó r c z e y  p o e t y c k i ć y  zdo fnoŚGi ,  d o  k i l k u ­
set  w ie r s zy  i m p r o w i z o w a ł .  T r y u m f e m  i e go  
t a l e n t u  by ł a  t r a g i e d y a .  P r o s i ł  by z d z i e i ó w  
n a r o d o w y c h  p o d a ć  m u  p r z e d m i o t ,  U c i e s z y l i  
s i ę  wszy scy  i u f o r m o w a l i  k o ło .  P o e t a  s t a n ą ł  
w e  ś r o d k u ;  ia m u  p o d a ł e m  p r z e d m i o t  „ S a ­
m u e l  Z b o r o w s k i . 4'  W y s z e d ł  d o  d r u g i e g o  po -  
k o i u ;. w m i l c z e n i u  o c z e k i w a l i ś m y  i ego  p o ­
w r o t u :  i l e d w o  w my ś l i  z d o ł a l i ś m y  z e b r a ć
w s p ó ł c z e s n e  o s o b y  i w y p a d k i ,  w s z e d ł  w p o -  
ś r o d e k  n a s ,  i i u ź  t r a g i e d y a  b y ł a  g o t o w ą .  
Z d a w a ł o  s i ę  ź ę  i nki eś  b ó s t w o  z d u s z y  i ego  
p r z e m a w i a ;  z n i e ś c i g n i o n ą  g w a ł t o w n o ś c i ą  
d e k l a m o w a ł  s c e n y ,  k t ó r e ,  p o d  w z g l ę d e m  
m o c y  i p i ę k n o ś c i  w i e r s z y , r ó w n a i ą  s i ę  z n a y -



287

w y tw o rn i e y sz e m i  s c en a m i  Szekspi ra .  D o  
ki lkuset  wie r szy  wciąż  d e k l a m o w a ł ;  by łby  
iuź to a r c yd z i e ło  g ie n iu sz u  d o k o ń c z y ł :  ale 
w mow ie  Z a m o y s k ie g o  do  Samue la  s i ły go 
op uś c i ły ,  pad ł  p raw ie  z e m d l o n y  na krzesło.  
Łzy  r o zc zu le n ia  , okrzyki  p o d z i w i e n ia ,  w ie-  
dney  chwil i  s łyszyć  s ię  d a ł y ;  byli  tacy co iak 
skamienial i  s ta l i ,  ieszcze wpat ru iąc s ię  w ceł  
swych u w i e l b i e ń ” .,..

R  o s s y a,
Z  P e t e r s b u r g a ,  dn ia  8- M arc a .

( Z  listu p ry w a tn e g o . )
M n i e m a l i ś m y  iu ź ,  iż Szach w zbran ia iąc  s ię 

wypłac ić  u m ó w i o n e  s u m m y  w y n a g r o d z e n ia ,  
zmu s i  nas  do  r o zp oc zęc ia  n a n o w o  w o yn y  
p rzec iw Persy i ,  gdy n ad e sz łe  tu wczoray  wia ­
d om ośc i  z u p e ł n i e  nas  w tey m ie r ż e  z a s p o k o i ­
ły.  D o w ie dz ia w sz y  s ię  Szach  , iż do w o d zą cy  
G e n e r a ł  Pas zk iew ic z  chc e  p o s tę p o w ać  n a ­
p r z ó d ,  wy praw i ł  na ty chm ias t  pose l s two  do 
n ie g o  z z a p e w n i e n i e m  nayw ię ksz ych  chęc i  
d w o ru  T e h e r a ń s k i e g o  u t r z y m a n ia  pokoiu ,  
Z u w i a d o m i e n i e m  o wy s łan iu  i u i s u m m  pr zez  
Ros syą  w a r o w a n y c h .  S p ó łc z e śn i e  o d e b r a ł  
Xiąźę  A b b a s  M i r za  za le ce n ie ,  ażeby  n i e z w ł o ­
czn ie  podp isa ł  traktat poko iu  i zaspoko i ł  u m ó ­
w io n e  s u m m y ,  k tórych  p o ło w a  nad e sz ła  iuź 
była do  M i a n a ,  w n ie i ak ie y  od le g ło śc i  o d  
T a u r i s .

%

F  r a n c y a .
Z  P a r y ż a ,  dn ia  11. Ma rca .

O b r a d y  w tayney Ko mm is sy i  I z b y  D e p u t o ­
w an yc h  u k o ń c z o n e  zostały na  n a d e r  źwawern 
po s i e d z e n iu  dn ia  8- m - b.; t yczyłys ię  o n e  
u m i e s z c z o n e y  n a  końcu  adr essu  nag an y  
p r ze sz ł eg o  Min i s t e ryu in .  P o d h r a b i a  de  la 
Roc h ef o u ca u l d  g łosował  za p rzy ię c ie m tego  
pa ragra fu  z n i t z n a c z n ą  o d m i a n ą .  H r a b i a  
H a r c o u r t  ośw ia dc z y ł ,  iż z ie i iney s t rony  n i e ­
m o ż n a  za p r z e c z y ć ,  źe M i n i s t e r y u m  pr zes z łe  
p o w s z e c h n ą  na s i eb ie  śc i ągn ę ło  n ie na w iś ć  i 
M o n a r c h i ę  p od a ł o  w n i e b e z p ie c z e ń s tw o ;  z 
d r ug ie y  z n o w u  p o w in n oś c ią  I z b y  i e s t , Kró la  
o tern u w i a d o m i ć ;  w pr a w dz ie  P a n a  V i l l e l e  
n i e  ma m y się  iuź po t rze by  ob aw ia ć ;  al e i ego 
z g u b n e g o  s y s t e m a tu ,  który i e szcze  po części  
Się u t r zy m u ie .  P a n  de  M o n t b e l  usi łowa ł ,  
b r o n ić  d a w n ą  admin is t racyą ' ,  wys tawiał  o b e ­

cny  s tan k r a i u , który takim zn a la z ł ,  iź n ie  t> 
waźa ł  za r z e c z  s ł u s z n ą , aby M in i s t e ry u m  z 
laką zacię tośc ią  p rześ ladować .  P a n  A g i e r  
r o z w o d z i ł  się,  iak zesz łe  M i n i s t e r y u m  k o le yn o  
nay wie rn ie ysz yc h  p rzy iac ió ł  Kró la  n a pa s t ow a­
ło  , h a n d l o w i ,  p r ze m ys ło w i  i mo ra lno śc i  
śm ie r t e l n e  zadawało  razy i u s i łowa ło  ro zkrze -  
wiać sys tem sz k a l o w a n ia ,  który wystawiał  
F r a n c y ą  zawsze  go to w ą  do r e w o l u c y i , c h o ­
ciaż ona  n ic zego  n ie  p r a g n ę ł a ,  iak u t r z y m a ­
n ia  p ub l i c zn e y  spok oyn ośc i  i po rządku  i w y ­
k on a n i a  p r ze p i s ów  Kar ty  ; o świadczy ł  m ów ca ,  
iź n ie  p o d o b n o  m u  p rzyp uśc ić ,  aby K ró l  
mia ł  być n ie k o n te n t  z tego , że m u  Iz b a  dz ię ­
ko w ać  będ z ie  za to ,  iź uw o ln i ł  F r a n c y ą  o d  
ad i n in i s t r a c y i , która s ię  nay  w ys tę pn iey sz yc h  
dopuśc i ł a  bezp raw iów .  G e n e r a ł  de la Boess ie re  
u t r z y m y w a ł ,  źe i e d y n y  zarzut ,  laki d a w n e m u  
M in i s t e r y u m  ucz yn i ćb y  m o ż n a , iest  t e n ,  iź 
za d łu go  cierpiał a  w o l n o ś ć ' d r u k u , i źe t e n  
b łąd  up ad ek  i e tnu s a m e m u  zgo tował .  P a n  
de  C h a u v e l i n  w szybk im rzuc ie  oka na o s tan ie  
7 l a t F r a n c y i ,  pows tawa ł  gw a ł t own ie  na  o w e  
oszuk ańs tw a ,  gwał ty i po ds tę py  p o k r y w a n e  
p łaszczyk iem p o b o ż n o ś c i , k tóre kray z d e m o ­
ra l i zowały,  w y s t ę p ko m  i ze psu c i u  wro ta  o t w o ­
r z y ł y ,  us uw ai ąc  h o n o r  i uczciwość.  Ki lku  
tylko c z ł o n k ó w ,  (a p o d o b n o  n aw e t  o p r ó cz  
P a n ó w  la Boess ie re  i M o n tb e l ,  ża d en  więc ey)  
wstąpi ło  na  m ó w n ic ę  w ce lu  b r o n ie n i a  p r z e ­
sz łego  M in i s t e r y m .  P a n  Karó l  D u p i n  p r z y ­
zn a w ał ,  źe d o b r e  m i e n i e  w kraiu powiększy ło  
s i ę ,  a l e n i e  p r zyp i syw ał  t ego  b y n a y m n i e y  
d a w n e m u  M i n i s t e r y u m ;  o w sz e m  za rzuca ł  M i ­
n i s t rom,  źe od  s iebie  wszystko o d p y c h a l i ,  co  
m o g ł o  ożywić h a n d e l  i p r z e m y s ł ;  źe  na pro.  
sk ryp cyą  skazali  u c z o n y c h  L efe .b vre -G in eau  
i L e g e n d r e ,  a wielu  i n n y m  zamknę l i  p r z y ­
s tęp do  I n s t y t u t u ,  aby p rzy imowąó- ;n iezna-  
n y c h  i n i e z d a tn y c h  ludzi .  W y l i c z a ł  p r zy te m  
mó w ca  wszystkie n i e s p r a w i e d l i w o ś c i - i , iak 
s ię  w y ra z i ł ,  wanda l sk ie  zab iegi  P a n a  d e  Cor-  
b i e r e ,  d ąż ące  do  ws t rzym an ia  p o s t ę pó w  
sztuk i um ie ię tno śc i .  M in i s t e r  sp raw w e w n ę ­
t r zn y c h  mia ł  p rzy  tey okol iczności  z łożyć  
sw o ie  po l i t yczne  w yzn an ie  w ia r y ,  a m ię d z y  
i n n e m i  i to oświadczyć , źe choc iaż  n ie  ma  
n a y t n n ie y s z e g o  u d z i a ł u  w sp r awach  d aw n e g o  
M i n i s t e r y u m ,  p r ze c ie ż  n i e  chce  ani  iego o-  
6karzycie letn być an i  ob ro ńc ą .  P r z y s z ł o  po-
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tem do  żw aw yc h  r o z p r a w  w z g lę d e m  w y ra ż e ­
n i a :  „ g o d n e  u ż a l e n i a * 5 które u m ie s z c z o ­
n e  w ko ńc u  ad re ssu  ściąga s ię  do  p r z e ­
sz łego  M in i s t e r y u m .  M u s i a n o  f o rm a ln ie  
g ło s o w a ć ,  czy ie zo s t aw ić ,  a lbo  o p u ś c ić ;  n a ­
reszc ie  większośc ią  14 g ł osó w  zos taw ion o  i e i  
p r zy ię to  cały p a r a g ra f  w iego pierwias tko wey 
postaci .  Z g r o m a d z e n i e  rozesz ło  s ię  o kwan-  
d r a n s  n a  s i ó d m ą  z wie lkim kr zy k ie m  i ha ła ­
se m.

Je ż e l i  z a p e w n i e n i o m  D ziennika  H andlow ego  
za w ie r zyć  r n o ż n a ,  n u w e b y  w M in i s t e r yu in  
zaszły o d m ia n y .  P a n  C h a te a u b r ia n d  by łby  
P r e z y d e n t e m  Ra dy  M in i s t r ó w ,  H r a b i a  de  la 
F e r r o n n a y s  p o w ró c i łb y  do P e t e r s b u r g a ,  P a n  
P a s q u i e r  byłby  iego n as tęp cą ,  P a n  de  L a l o t  
zos ta łby  M in i s t r em  p ub l i c z n e g o  w y ch o w an i a ,  
a P a n  K az im ie rz  P e r i e r  lub  P a n  G a u t i e r  M i ­
n i s t r e m  hand lu .*

D o w o d z ą c y  blokadą A l g i e r u  Kap i t an  o k r ę ­
towy Co l l e t ,  m ia n o w a n y  został  K o n t r A d m t -  
r a ł e m .

X. P r a d t  rob i  na s tę pu ią ce  uwagi  n ad  p ro-  
i ek tem L o r d a  J o h n  Ru sse l  w p a r l a m e n c ie  a n ­
g ie l skim w z g lę d e m  zn i es i e n ia  aktu T est  i kor-  
p o r a c y i n e g o :  „ R ó d  ludzki  po s tę pu i e  na p rz ód ,  
i nic n i e  iest w s t a n ie  ws t rzymać  i ego  b i eg u .  
K aż d y  d z i e ń  n o w e  n a m  (ego da ie  d o w o d y ;  
każdy  d z i e ń  widzi  wypada iący  k am ie ń  ze sta- 
r ey  p r u ch n ie ią c ey  b u d o w y :  gdz i e  s ię  tern n ie  
t r u d n i  r ęka  lu d z i ,  tain czas sam u de r z a  s w y m  
m ł o t e m ,  a zbu t wi a łe  mu ry  pęka ią  się.  P o d ­
czas gdy władz ca  o t om ań sk i eg o  państwa,  mio-  
taiąc z ust 6rogie g roźby  , i z za m k n ię te m i  o-  
c z y m a ,  zb l iża  s ię  do  p rze p aśc i ,  która c h ł o ­
n i e  p r z e s z ł o ś ć ,  w A n g l i i  m ło d y  p rzyiacie l  
lu dz koś c i ,  L o r d  J o h n  R u s s e l ,  d rugi  syn  Xię-  
eia Redfoj rd,  zwa la  i e d n e m  u d e r z e n i e m  c a ­
ł ą  budowę-  n i e to łe ra n cy i  angielski.ey , którey 
w y s ta wi en ie  sto i p i ęćdz ies i ą t  lat kosz towało.  
Stała o n a  u f u n d o w a n a  na  zwycza iach  i tych 
p od s t a w ac h ,  k tó re  da w no ść  uświęci ł a i z w y ­
kła ie tym n aw e t  za p r aw o  p o d a w a ć , którzy 
n a  tem c ierp ią .  R o z są d e k  p r zeb i ł  g r u b ą c h m u -  
rę ,  która tak d a w n o  za c i em ni a ł a  r e l ig iyny  h o ­
r y z o n t  a n g i e l s k i , a kilka i ego p r o m ie n i  do-  
s t a t e czn em i  by ły  do  zw a l en i a  ca łego t ł um u 
co rok p o w ta r z an yc h  b i lów zas t r zegających 
( i u d e m n i t a s ) , to iest  p e r y o d y c z n y c h  oś w ia d­
cz eń  n i e d o r z e c z n y c h  akt T est  i Corporation.

N i e  iest  n i e p o d o b i e ń s t w e m , ie  pro iek t  P a n a
Ru sse l  tego sa m e g o  w I z b i e  wyźszey  d o z n a  
losu  co osw ub odz e i i i e .  T u r e y  wiedz ie  W e l ­
l i n g t o n ,  tu M in i s t e ry u m  ma p o d p o r y ,  na  
k tórych  mu zbywa  w I z b i e  niŹ6zey,  to ies£ 
p rze sąd y  a rystokracy i  i n i e to le ra nc y a  d u c h o ­
w ie ń s tw a ,  k tórey tylko ie szcze okruc ieńs twa  
inkwizycy i  n ie d o s ta i e ,  aby  p rz y  sw oiey  g ru-  « 
b ey  n ie  wiadom ośc i  w y r ó w n a ć - n i e t o ł e r a n c y i  
h i szp ańs k i ch  x ięży .  Je s t  A n g l i a  na  d o b r e y  
d r o d z e  dokaz an i a  tego w swo ich  ustawach re» 
l ig i yny ch  , czego  w roku  p r z e s z ł y m  do kaz a ł a  
w us tawach  h a n d l o w y c h .  P o z n a n o  b ow ie m ,  
źe  te prawa w czas ie c i e m n o t y  u s ta n o w io n e ,  
n i e z d a t n e  są dla l u d u , k tóry po d  w z g l ę d e m  
bogac twa  i p r z e m y s ł u  do takiey wyższości  
doyść  potrafi ł .55

K on s t y tu c y on i s t a  z dn ia  9, zaw ie ra  n i e ­
z m i e r n i e  d łu gą  m o w ę ,  k tórą  P an  K aro l  D u ­
p i n  na  t a y n e m  p o s i e d z e n i u  I z b y  D e p u t o w a ­
n y c h  dn ia  7. m.  b. improwizował .

Z a p e w n i a j ą ,  iż f r ancuzka osada w K ad y x t e  
ustąpi  z tey twie rdzy  dn ia  4. m. b.  w tym s p o ­
s o b i e ,  iż p i ech o ta  p o p ły n ie  do  H a v r e  i R o ­
ch e f o r t ,  a iazda i ar tyl lerya po w róc i  p r z e z  
M a d r y t  do swey  oyczy zny .

P o m i m o  us i ło wa ń  k o n g r e g n c y i ,  H r a b i a  « 
M o n t l o s ie r  n a n o w o  zos ta ł  m i a n o w a n y  P r e ­
z y d e n t e m  aka dem i i  w C l e r m o n t .

D n i a  1 9, L  u t e  go.
D n i a  g. o d  g o d z i n y  p ie rw sz ey  p o p o ł u d n i u  

p r ez yd o w a ł  Król  na  p o s ie d z e n iu  R a d y  S tanu ,  
które  do  y tey na w iec zór  t rwało.  P o c z e m  W .  
Mis t rz  o b r z ę d ó w  uw ia d o m i ł  b e z p o ś r e d n i o  
P r e z y d e n t a  I z b y  D e p u t o w a n y c h ,  źe  J e g o  
K.  M.  przyi rnie wielką d e pu ta c y ą  o ó sm ey  w 
w ie c z ó r  w sali  au d y e n c y a ln e y .  O  tey g o d z i ­
n ie  uda ła  o n a  się do  K ró l a ,  a P r e z y d e n t  p o ­
da ł  J .  K.  M .  p rzy ię ty  dn ia  p o p r z e d z a j ą c e g o  
o d  I z b y  D e p u t o w a n y c h  adres .

O t o  iest a d r e s ,  który P .  Ro ye c- Co l l a r d  n a  
czele  wielkiey  D e p u t a cy i  I z b y  D e p u t o w a ­
n y c h ,  dn.  9. M a r c a ,  w o d p o w ie d z i  na m o w ę  
do t r o n u ,  z łoży ł  Je g o  Kró lewsk iey  Mośc i :  
„ K r ó l u ,  wiern i  p o d d a n i  W .  K. M o ś c i ,  D e ­
p u to w an i  D e p a r t a m e n t ó w ,  szczęśl iwymi s ię  
być są d z ą ,  źe t e n ,  od  tylu wieków s toiący 
t r o n ,  na k tó rym W .  K.  Mość  dla szczęścia  
swo ich  l u d ó w  p a n u i e s z ,  z mi łośc ią  i h o ł d e m
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p u b l i c z n e y  o t a c z a i ą  w d z i ę c z n o ś c i ,  —  D u c h ,  
k tó r y  c h r z e ś c i a ń s k i e  o ż y w i a  m o c a r s t w a ,  i 
u k ł a d ,  z a m i a r y  W K M o ś c i  w s p i e r a i ą c y ,  za* 
p e w n i a i ą  u s p o k o i e n i e  G r e c y i .  G d y b y ,  m i ­
m o  n a s z y c h  ż y c z e ń ,  n a d z i e i a  w ie lko  my s i n e ­
go  p o ś r e d n i c t w a  s p e ł z n ą ć  m i a ł a ,  g d y b y  o b r o ­
n a  p r a w  n a y ś w ię t s z y  ch  uż yc i e  s i ły  p o  t r z e - 
b n e m  c z y n i ł a ,  n a t e n c z a s  W  K M o ś ć  w i d z i a ł ­
b y ś  Jud  T w ó y  p o w o l n y  na T w o i e  w e z w a n i e .  
W i e n i e c  n a w a r y ń s k i  o k a z a ł , ź e  s ł aw a  w i e r n a  
i e s t  T w e m u  d o m o w i .  T r a n c y a  ufa o b i e t n i ­
c o m  z w y c i ę s t w a , co d o  t r y u m f u  tak d r o g i e y  
d l a  l u d z k o ś c i  s p r a w y .  —  K r ó l u !  wszys tk i e  n a ­
s ze  ż y c z e n i a  w z y w a i ą  d z i e ń ;  w k t ó r y m  p ó ł ­
w y s e p ,  o d  w sz e l k i ch  p o r ó ż n i e ń  u w o l n i o n y ,  
w o y s k u  T w e m u  p o w r ó t  d o  o y c z y z n y  u to r u i e ,  
i  u k o ń c z y  uc i ą ż l i w e  d l a  W K M o ś c i  p o d d a ­
n y c h  o f i a ry ,  i ako  t e ż  p o w i ę k s z a n i e  s ię d ł u g u ,  
k tó r y  d l a  p r a w o ś c i  H i s z p a ń s k i e y  s t a ł  s i ę  
u c i ą ż l i w y m .  O b y  H i s z p a n i a ,  k tór a  w i e l u  
o g n i w a m i  z F r a n c y ą  ies t  p o ł ą c z o n a  , r ó w n i e  
i ak  t a ,  d o z n a ł a  p o k o i u  w p o r z ą d k u  i s p r a w i e ­
d l i w o ś c i ,  k t ó r e  s z cz ę ś c i e  n a r o d o w  u s t a l a i ą . —  
S ł u s z n y c h  z a ż a l e ń  p r z y c z y n y  u z b r o i ł y  W .  K.  
M o ś ć  p r z e c i w  A l g i e r o w i .  K i lka  n a p a d ó w  
W d a l e k i c h  o k o l i c a c h  n a r u s z y ł y  n a s z ą  ż e g l u ­
gę.  P o l e g a m y  na  n a y m o c n i e y s z y c h  ś r o dk ac h ,  
k tó r e  W K M o ś ć  p o s t a n o w i ł e ś ,  a ż e b y  h a n d e l  
n a s z  s k u t e c z n i e  b r o n i ć ,  i p o m ś c i ć  s i ę  za b a n ­
d e r ę  f r a n c u z k ą ,  k tó r e y  h o n o r  z l o s e m K r ó l ó w  
n a s z y c h  śc i ś le  i e s t  z a w s z e  z ł ą c z o n y .  —  W i n -  
s z u i e m y  s o b i e ,  K r ó l u ,  z a sa d  b e z p i e c z e ń s t w a  
i n a d z i e i ,  k t ó r e m i  W K M o ś ć  n a t c h n ą ł  w e w n ę ­
t r z n y  s t an  k ró l e s t w a .  G d y  d o c h ó d  z r ó ż n y c h  
p o d a t k ó w  n a s z y c h  zos t a ł  z t n n i e y s z o n y ; g d y  
ź r ó d ł a  b o g a c tw a  k r a i u  p r z e m i i a i ą c e y  s z ko d l i -  
w e y  d o z n a ł y  ' o d m i a n y ; g dy  n a k o n i e c  n i e ­
p r z e w i d z i a n e  w y d a tk i  p r z e w y ż s z y ł y  p r a w n e  
i c h  d o z w o l e n i a ,  b ę d z i e m y  ś l e dz i l i  i ch  p r z y ­
c z y n ,  i t r o s k l iw ie  s t a r a l i  s i ę ,  d o b r o c z y n n e  
W K M o ś c i  w s p i e r a ć  z a m i a r y ,  i z W K M o ś c i ą  
p o y d z i e m y  d r o g ą  d o b r z e  z r o z u m i a n e y  i wie l -  
k i ey  o s z c z ę d n o ś c i .  —  W d a n i e  s i ę  d o s t o y n e -  
go  W K M o ś c i  sy n a  w p o s u w a n i a  na  s t o p n i e  
w o y s k o w e  i e s t t e m  c h l u b n i e y s z y  m dla  a rm i i  d o ­
w o d e m  życ z l iw oś c i  W K M o ś c i ,  źe  p o d o b n e  
W y n ie s i e n i e  n a l e ż a ł o  s i ę  t y lko  K r ó l e w i c z o w i ,  
k tó r v  tak w y s o k o  o d  l u d ó w  ies t  p o w a ż a n y .  —  
W K M o ś ć  b a c z n y  na  p o s t ę p y  h a n d l u  i p r z e ­
m y s ł u ,  r o z w i n i ę c i e  i c h  c h c e s z  u ł a t w i ć  p r z e z
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z a p r o w a d z e n i e  n o w e g o  M in i s t e r s ' ! wa.  C h c e s z  
s i ę ,  K ró lu ,  b l i ź ey  i b e z p o ś r e d n i o  d o w i e d z i e ć  
o  p o t r z e b a c h  z r o l n i c t w e m  ści s łe  p o ł ą c z o n y c h .  
P i e r w s z a  ie-go p o t r z e b a  , K r ó l u ,  i es t  wo lność*  
W s z y s t k o ,  co  ł a t w o ś ć  n a s z y c h  z w i ą z k ó w  bez. 
p o t r z e b y  t a r n u i e ,  s z k o d l i w ć  ies t  d la  h a n d l u ,  i  
p r o w a d z i  za s o b ą  s z k o d l i w e  sk u t k i ,  n a w e t  
n a y d a l s z y m  i n t e r e s o m  c z u ć  s i ę d a i ą c e .  W .  K ,  
M o ś ć  w s w e y  m ą d r o ś c i  p o s t a n o w i ł e ś ,  a by  
p u b l i c z n e  w y c h o w a n i e  n a  p r z y s z ł o ś ć  z o s t a w a ­
ł o  p o d  o s o b n y m  i o d  s p r a w  d u c h o w n y c h  o d ­
ł ą c z o n y m  s t e r e m .  P o s t a n o w i e n i e  to n i e  ś c i e -  
ś n i  p o t r z e b n y c h  m i ę d z y  r e l i g i ą  i w y c h o w a ­
n i e m  m ł o d z i e ż y  s t o s u n k ó w .  —  I i o n s t y t u -  
c y a ,  K r ó l u ,  i es t  w  T w o i m  r ę k u  t e s t a m e n ­
t e m  p o k ó y  i e d n a i ą c e g o  Król a .  D z i e d z i c  
i e g o  s p o s o b u  m y ś l e n i a  W K M o ś ć  d z i e ł o  i e g o  
u t w i e r d z i s z ;  W K M o ś ć  ws zys tk o  p o i e d n a s z ,  
c o k o l w i e k  z ł e  c za sy  r o z d w o i ł y ,  i s p r a w i s z  że  
z g o d n a  z u s t a w ą ,  i e d n o ś ć  n i e l y l k o  w p r a w a c h  
a l e  też  i w u m y s ł a c h  p a n o w a ć  b ę d z i e .  T r o s - ’ 
k l iwośc i  T w o i e y ,  K r ó l u ,  z o s t a w i o n e  w a ż n e  
p y t a n i a ,  z o s t a n ą  r o z s t r z y g n i ę t e  p r z e z  p r a w n y  
p o r z ą d e k ,  k tó r y  u c i e m i ę ż e n i e  r ó w n i e  iak sła« 
boś c i  o d r z u c a .  N i e k t ó r e  g a ł ę z i e  p u b l i c z n e y  
a d m i n i s t r a c y i  w ie lk ą  n i e c h ę ć  w zb u d z i ł y . ’ 
Z  ża l e tn  na  to p a t r z y m y ,  i ż e b y  tak g ł ę b o k ą  
z a g o i ć  r a n ę ,  W K M o ś ć  w s w e y  p r z e z o r n o ś c i  
u p r z e d z i ł e ś  na sz e  ż y c z e n i a :  p o c h l e b i a m y  so­
b i e ,  ź e  z r o z k a z u  W K M o ś c i  w y s a d z o n e  ko m -  
m i s s y e ,  u s i l n i e  b ę d ą  s i ę  s t a ra ły  p r z y s p o s o b i ć  
s p e ł n i e n i e  t y ch  ż y c z e ń .  O d d a w n a ,  K r ó l u ,  
w y c h o w a n i e  p u b l i c z n e  o c z e k u i e  s t a n o w c z e y  
o r g a n i z a c y i ,  k t ó r a b y  wszy s tk i e  s t o p n i e  i r o z ­
m a i t e  n a u c z a n i a  s p o s o b y  o b e y m o w a ł a ,  W 
s w y c h  w z g l ę d a c h  w y k o n y w a n i e  w ła d z y  świec-  
k i ey  z d u c h o w n ą  w  i e d n o  ł ą c z y ł a  i p r z y  spó l -  
n e m  i ch  d z i a ł a n i u  n i e t y l k o  d o b r e  p o r o z u m i e ­
n i e  s i ę  m i ę d z y  o b i e m a  p o d ł u g  d z i e d z i c z n y c h  
z a sa d  ko śc io ł a  g a l l i k ań s k i e g o ,  iako też ,  w s z y ­
s tk im  i n n y m  w y z n a n i o m  z a p e w n i o n ą  r ó w n ą  
u t r z y m y w a ł a  op i e k ę .  —  I n n e g o  r o d z a i u  k o ­
n i e c z n o ś ć  i es t  u r i o k ł a d n i e n i e  n a s z y c h  p r a w  
o b i o r c z y c h ,  i ż e b y  g m a c h  wo l noś c i  n a s z y c h  
n a  i e g o  p r a w d z i w e y  o p r z e ć  z a s a d z i e ,  o y c o w -  
sk i e  W K M o ś c i  s e r c e  zw ró c i  n a m  o w o  u r z ą ­
d z e n i e  m i a s t ,  p a m i ą tk ę  d a w n y c h  n a s z y c h  
s w o b ó d ,  k tó r a  l u d o m  W K M o ś c i  wszystko ,  
co  w i n n i  J e g o  p r z o d k o m ,  p r z y p o m i n a .  —  
G o d n y  s y n u  H e n r y k a  I V .  i św ię t e g o  Ludwi-
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ka ,  u famy T w o i m  z a p e w n i e n i o m ;  wskazuią  
o n e ,  K r ó l u ,  p rawa  iako nay  m o c n ie y s zą  p o d ­
porę  t r o n ó w ,  — po Bogu  od k tórego p o c h o ­
d z ą ;  o n e  oźywia ią  p r a w d ę  we wszystkich se r ­
cach , i wskazuią  ią iako n ay p ie rw szą  p o t r ze ­
bę Kró lów i lu dów .  —  K r ó l u ,  T w o i e  p a m i ę ­
tne  s łowa w po to mn oś c i  roz legać  się b ę d ą ,  
F r a n c y a  s łucha ich z wie lkiem r o z c z u le n ie m .  
M ó g łź e b y  ten kray, p r ze dm io t  wszystkich m y ­
śli YVKMośc i ,  przy tak wielkiey miłości ,  któ­
rą  mu  d ob r o ć  W  K M  ość okazu ię ,  wątpić  choć  
n a y m n i ę y  o swey  p rzysz łośc i?  J e g o  życzen ia  
n ic ze go  więcey nie  żąda i ą  od  s t różów władzy  
W K M o ś c i ,  nad  u i s zc ze n ie  T w o i c h  do br o-  
dzireystw. Je g o  zaża len ia  ob w in ia ją  tylko 
g o d n y  u ża le n ia  sy s t em ,  który d o b r o d z i e j ­
stwa te często z w o d n ic z e m i  czyn i ł .  D z i ę ­
ki W K M o ś c i  —  du ch  n ie zg o dy  z n i k n ą ł  na 
zawsze .  P r z e z  swego  Króla  uw ol n io n a ,  
widzi  F r a n c y a ,  iako p ie rwszą  z iego gw aran-  
cyy ,  tę s i lną  i o p ie k u ią e ą  s ię  władzę,  taka iey 
ko r o n ie  p r zyna leży ,  Ż a d n a  of i ara .  Królu,  
n i e  b ęd z ie  dla nas za d r o g a ,  dla wspie ran ia  
W K M o ś c i  zamia rów i przy wie d z en ia  z g o d n o ­
ści wszystkich umy s ł ów .  —  Jako  oyc iec  w ie l ­
kiey rodz iny , ,  wzywasz wszys tkich F r a n c u z ó w  
do  zgody .  Ż y cz en ia  T w o i e  b ę d ą  s p e łn io n e .  
W i e l k o m y ś l n y  związek między  p raw ą  w ładzą  
i prawriemi  sw o b o d am i  ro zz br o i  s t ronn ic twa .  
W s z y s tk o  s i ę  z ł ączy w mi łości  ku Kró l owi  i 
W d u c h u  kons(ytucy i , “

Kró l  odpo  w i e d z i a ł : Moi  P a n o w i e ,  claiąc
W P a n o m  p o z n a ć  chę ć  rnoią w z m o c n i e n i a  
na sz yc h  in s t y tu cyy ,  i wzytwaiąc W P a n ó w  do  
w sp ó in e y  ze m n ą  pracy nad  szczęśc iem F r a n -  
c y i ,  o p ie r a łe m  na d z ie ie  m oi e  na i ednozgo-  
dn ośc i  i w sp ó łd z i a ł an iu  waszych  uczuć  i w i ­
do kó w .  M o ia  mo w a w y m i e r z o n ą  była do  ca- 
ł e y  I z b y  ; by łob y  mi  ba rdz o  mi ło  , gdyb y  Jey  
o d p o w i e d ź  m o g ła  być i e d n o z g o d n ą .  Nieza-  
p o m n i c i e  P a n o w i e  o t e rn ,  i e s t em p e w n y m ,  
2e iesteście s t różami  t r o n u  i też pierw6zey  i 
n a y m a c n i e y s z e y  waszey rękoym i .  W a s z e  
p rac e  okażą  F r a n c y i  g łę bok ie  u sz a n o w a n i e  
ku pamią tce  M o n a r c h y ,  który n a m  Kar tę  n a ­
d a l ,  i sp r awie d l iwe  zaufan ie  ku t e rnu ,  k tó ­
rego  sy n e m  g o d n y m  H e n r y k a  I V .  i L u d w i k a  
Świę tego,  nazywac ie .

N a  po s i e dz e n iu  z dn ia  10. Ma rca .  P o  o d ­
d a n i u  zna cz n ey  ilości pe t ycy i  do  K omin i s sy i ,

gdy  o d n o w i o n o  b i u r a ,  odc zy ta ł  P r e z y d e n t  
o d p o w i e d ź  Króla na ad re s  i i n ne  p i s m a ,  w 
któ rych  D e p u t o w a n i  w ki lku mieyscach  o b r a ­
ni  oświadcza ią  s i ę ,  który wyb ór  p rzy im uią .
Z  por / .ądku w y pad ło  mów ić  o d w ó c h  p r o p o -  
zyCyach ,  z k tórych p ie rwsza  radząca  z u p e ł n e  
z n i e s i e n ie  w y sa d z o n ey  dn ia  2 4 . Kwie tn ia  
p r ze sz łe g o  roku Ko min i s sy i  d o zo r u ią ce y  n a d  ¥ 
D z i e n n i k a m i  (a k tó rey  w tym roku  n ie  w y b r a ­
n o  wca le)  p o d a n a  była p r ze z  P a n ó w  H y d e  
de  N e u v i l l e  i Bacot  de  R o m a n s .  P r z e z n a ­
c z e n i e m  tey Komini s sy i  (która sk ładając się z 
9 c z ł o n k ó w ,  iniała się co mies iąc  o d m ie n ia ć )  
by ło  ś l edz ić  w D z i e n n i k a c h ,  czy sob ie  te n ie  
po zw ol i ł y  obr aź a i ą cy c h  I z b ę  lub  sz czegó l ­
n y c h  cz łonków w yrażeń .  P a n  Baco t  de R o ­
m a n s  w w y b o rn e y  m o w i e ,  którą z p o w s z e ­
c h n y m  oklaskiem p r z y i ę t o ,  wykaza ł  n ieuźy-  
t ecz ność  takiey K o m i n i s s y i ,  gdy to w m o c y  
Izby iest p rze z  swo ie  p o s tę p o w a n ie  r o z s ą d n e  
i po in ia rk owa ne ,  dalek ie  od osobis tości  i s t ron -  
n o ś c i , zm n ie y s z y ć  a z czas em i ca łk iem u-  
ś in ie rzyć  z łoś l iwość D z i e n n i k ó w , które r z a d ­
ko w ł a s n y m ,  ale nayczęśc iey  n a d a n y m  sob ie  
p r ze m aw ia ią  to n e m .  Z r e s z tą  w sz cz egó lny ch  
p rz y p a d k ac h  potraf ią us t aw y  k ra iowe zemśc ić  
s ię  za z n i e w a g ę  I z b y  , tak iż I z b a  n ie  będz ie  
mia ła  p o t r z e b y ,  sarna s ię  w salę s ą d o w ą  z a ­
m i e n i ć . —  P o  w p r o w a d z e n i u  Min i s t r ów  h a n ­
d lu  i o świecen ia  p ub l i c z n e g o  (ci  b o w ie m  tyl­
ko byl i  obec n i ) ,  o d e z w a ł  się P .  de la B oe s -  
s i e r e ,  na  k tó rego  p ro iek t  w p r ze sz ły m  ro ku  
o w ą  K o m m is sy ą  u s t a n o w i o n o ,  i oświadczył ,  
że iego z a m ia re m  j e d y n i e  b y ł o ,  p r zy m u s i ć  
D z i e n n i k i ,  aby  o p o s i e d z e n i a c h  I z b y  p r a -  
w d z i w ę  umieszcza ły  w i a d o m o ś c i ; z resztą z 
tym z a m ia r e m  po łączy ł  on  był  i i n n e  tyczące 
s ię  wy kony wania p raw I z b i e  p rzyn a l eż ąc y  ch ; 
a l e ten proiekt  w t en sposób  zos tał  zm od yf i ko ­
wany ,  źe z a m i e r z o n y  p rzez  n ie g o  ce lp oc zą śc i  
z n i k n ą ł ;  i dla t ego  n ie  ma iuż osobi s t ego  i n ­
t e resu  b r on ie n i a  t ego p r o i e k t u ;  i t d n a k ż e  n ie  
od s tę pu ie  o d  z d a n i a ,  i e  takowa K o m m is sy ą  
iest poży t ec zna .  P r o p o z y c j ą  P .  Baco t  de  
R o m a n d  o d d a n o  do  p r z e y r z e n i a  w b iu r ach .  
D r u g a  p r o p o z y c y a  Pa na  Cautr iar t in tyczy s ię  
pe tycyy  p o d a n y c h  w z g lę d e m  w yborów,  i żą da ,  
aby  t akowym p r z e d  i n n e m i  d a n o  p ie rw s z e ń ­
s t w o ;  a l b o w ie m  (tak s ię  wyraża  m ów ca )  nay-  
więcey n a  tein I z b i e  za le że ć  p o w i n n o , aby
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i  ale n a y p r ę d z e y  o d k r y ć  o w e  p o l i t y c z n e  %vybie-  
g i  i s z k a r a d n e  z a s a d y ,  k t ó r y c h  s i ę  d o p u ś c i ł o  i 
t r z y m a ł o  p r z e s z ł e  M i n i s t e r y u m ; p r z e z t o  z a ­
s p o k o i c i e  c a ł ą  F r a n c y ą  i p r z y ł o ż y c i e  s i ę  d o  
p o w i ę k s z e n i a  z a m i ł o w a n i a  p o r z ą d k u  p r a w n e ­
g o  i p o s p o l i t e g o  d u c h a  F ’r a n c y i , p r z e z  k t ó r e  
t o d w o i e ,  z a  p o m o c ą  B o g a  i m ą d r o ś c i  K r ó l a  
F r a n c y a  u r a t o w a n ą  z o s t a ł a ,  , , P a n  d e  B e r b i s  
z r o b i ł  u w a g ę ,  i ż b y  t o  z a  d ł u g o  ( r w a ł o ,  g d y b y  
t ę  r z e c z  z w y c z a y  n ą  d r o g ą  p r z e z  b i u r a  p r z e p r o ­
w a d z a ć  i r a d z i ł  c h w y c i ć  s i ę  k r o t s z e y  d r o g i .  
T o  z d a n i e  p o p i e r a l i  P P .  d e  C a m b o n  i R o u b ­
l e  d e  F o n t a i n e s .  J e d n a k ż e  P r e z y d e n t  o ś w i a d ­
c z y ł ,  i ż  n i e  i e s t  m o c e n  s t a n o w i ć  w  t e y  m i e r z e  
w y i ą t k u ,  i ź e  p r o i e k t  P a n a  C a u i n a r t i n  z w y k ł ą  
i ś ć  m u s i  d r o g ą .  N a  c o  p o d a i ą c y  p r o i e k t  t e m  
c h e t n i e y  p r z y s t a ł ,  i l e ,  ź e  w ł a ś n i e  s i ę  d o w i e ­
d z i a ł ,  ź e  K o m m i s s y ą  w z g l ę d e m  p e t e c y y  t e g o  
r o d z a i u  n a y p r z ó d  s p r a w ę  z d a w a ć  z a m y ś l a .  
O d c z y t a n o  p o t e m  d o n i e s i e n i e  M i n i s t r a  s k a r ­
b u ,  ź e  p o d ł u g  r o z k a z u  K r ó l a ,  d n i a  12 .  M a r ­
c a  p o d a  I z b i e  b u d ż e t .

O d p o w i e d ź  k r ó l e w s k a  s ta  a d r e s  r ó ż n e  z n a ­
l a z ł a  w \ k ł a d y  w D z i e n n i k a c h .  K o n s t y t u c y o -  
n i s t a  i G o n i e c  r o z u m i e i ą ,  i ż  w y r a ż e n i e  K r ó l a ,  
ż e b y  m u  p r z y i e m n i e  b y ł o ,  g d y b y  s i ę  w s z y ­
s t k i e  g ł o 6 y  b y ł y  w  i e d e n  p o ł ą c z y ł y ,  i e s t  n a g a ­
n ą  d l a  1 6 4  D e p u t o w a n y c h ,  k t ó r z y  g ł o s o w a l i  
p r z e c i w k o  a d r t s s o w i .  P o d o b n o  z  p o c z ą t k u  
u i o w a  b y ł a  o  t e m ,  a b y  a d r t s s u  n i e p r z y i m o w a ć  
w c a l e ,  p o t e m  a b y  g o  p r z y i ą ć  z  r ą k  n i e w i e l -  
k i e y  a l e  m a ł e y  D e p u t a c v i ,  t. i .  b i u r a  I z b y ;  
a l e  w i e l u  M i n i s t r ó w  o ś w i a d c z y ł o ,  ż e  g d y b y  
K r ó l  w i ę k s z e y  D e p u t a c y i  n i e p r z y i ą ł ,  b i o r ą  
d y m i s s y e  ; a t a k  p o  p i ę c i o g o d z i n n e y  n a r a d z i e  
z d e c y d o w a ł  s i ę  M o n a r c h a  p r z y i ą ć .  —  D z i e n ­
n i k  s p o r ó w  w y i a ś n i a  w  d ł u g i m  a r t y k u l e  z d a ­
n i e :  „ R e w o l u c y a  n a  n o w o  s i ę  z a c z y n a  ! z g i ­
n ę l i ś m y  w s z y s c y  !“  —  K t ó ź t o ,  p y t a  s i ę ,  t e n  
k r z y k  w z n o s i ;  o t o  b y l i  M i n i s t r o w i e  i k i l k u  
i c h  z w o l e n e i k ó w ,  k t ó r z y  n i e n a w i d z ą  K a r t ę  
i d l a  6 w y c h  o s o b i s t y c h  w i d o k ó w  p r a g n ą  c z a s u ,  
k t ó r y ,  s p o d z i e w a m y  s i ę ,  ż e  i u ź  n i e  w r ó c i .  
S z k o d a  d o  p r a w d y  t e g o  c z a s u ;  t a k  w s z y s t k o  
s z ł o  g ł a d k o  ; t y l e  w a ż n y c h  r z e c z y  i u ź  s i ę  d o ­
k o n a ł o ,  3 g d y b y  w y b o r y  b y ł y  p o s z ł y  p o d ł u g  
m y ś l i ,  b y ł o b y  t a k  ł a t w o  z a  p o m o c ą  7 6  n o w y c h  
P a r ó w  c e n z u r ę  n a  z a w s z e  z a p r o w a d z i ć  i w y ­
b o r y  z m i e n i ć .  A  t u  i u ź  w  s a m y m  p o r c i e  
r o z b i ł  się  o k r ę t ,  K a r t a  o d n i o s ł a  z w y c i ę z t w o !

A c h  c o  t o  z a  o k r o p n a  r z e c z !  R e w o l u c y a  
z a c z y n a  s i ę  n a n o w o !  K r ó l  z a p r z y s i ą g ł s z y  
k o n s t y t u c y ą ,  d o t r z y m u i e  p r z y s i ę g i .  W s z y ­
s t k o  z g i n ę ł o !  G a z e t a  F r a n c y i  b e z  o g r o d k i  
o ś w i a d c z a ,  ź e ,  p o n i e w a ż  p r z e s z ł e  M i n i s t e ” 
r y u m  b y ł o  r o i a l i s t o w s k i e ,  a  t e r a ź n i e y s z e  m a  
s i ę  o d  t a m t e g o  r ó ż n i ć ,  w i ę c  n i e  i e s t  r o i a l i s t o ­
w s k i e ;  a  z a t e m  i e g o  w s z e l k i e  d z i a ł a n i a  s p r z y -  
i a i ą  r e w o l u c y i .  —  C o d z i e n n i k  s z c z c g c h n e y  
w i e l b i  g o d n o ś ć  i p o w a g ę ,  i a k ą  s p o s t r z e g a  w  
p r o s t e y  o d p o w i e d z i  K r ó l a  n a  a d r e s ,  i k a ź a  
i ą  b r a ć  s o b i e  z a  w z ó r  t y  tn  , n a  k t ó r y c h  i c h  w y ­
s o k i  u r z ą d  w k ł a d a  p o w i n n o ś ć  p r z e s t r z e g a n i a  
k o r z y ś c i  s p o ł e c z e ń s t w a .

K o m m i s s y ą  p e t y c y y  w  I z b i e  D e p u t o w a n y c h  
o b r a ł a  P a n a  L a f i t t e  s w y m  P r e z y d e n t e m .

K o m m i s s y ą  w z g l ę d e m  m n i e y s z y c h  s e m i n a -  
r y ó w  m i a ł a  d n i a g .  t r z e c i e  p o s i e d z e n i e .  , „ Z a ­
p e w n i a j ą  —  p i s z e  K o n s t y t u c y o n i s t a  —  i ż  n a  
n i e m  b y ł a  m o w a  o  J e z u i t a c h . * 6

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n i a  a § .  L u t e g o .

R a d a  S t a n u  z a y m u i e  s i ę  t e r a z  p r z e t r z ą s a ­
n i e m  d ł u g ó w  z a  r z ą d u  k o n s t y t u c y j n e g o  ^ ' c i ą ­
g n i o n y c h ,  d l a  p r z e k o n a n i a  s i ę ,  k t ó r e  z  n i c h  
i n u s z ą  b y ć  k o n i e c z n i e  z a p ł a c o n e  , l u b  g d z i e  
p r z y n a y m m e y  t r z e b a  b ę d z i e  p r z y r z e c  z a p ł a t ę .

W c z o r a y  o d e b r a n o  t u  p r z e z  n a d z w y c z a y -  
n e g o  g o ń c a  w i a d o m o ś ć  o  p r z y b y c i u  X i ą ź ę c i ą  
M i c h a ł a  d o  L i z b o n y .

Z a t n y ś l a i ą  t u  p o d w y ż s z y ć  o p ł a t ę  s t ę p l o w ą  t  
u ż y w a n i e  p a p i e r u  s t ę p l o w e g o  b a r d z i e y  r o z p o ­
w s z e c h n i ć ,  a b y  p r z e z t o  z n a c z n i e  p o m n o ż y ć  
d o c h o d y  s k a r b o w e .

Z  K a d y x u  d o n o s z ą  p o d  d n i e m  2 2 g l m ,  i £  
w  n o c y  z  18-  i l a  19  o k r o p n a  b u r z a  n a r o b i ł a  
w i e l e  s z k o d y ,  z w ł a s z c z a  m i ę d z y  4 6  f r a r i c u z -  
k i e r n i  o k r ę t a m i ,  k t ó r e  t a m  d l a  s ł u ż e n i a  z a  
k o n w o y  z e b r a n e  b y ł y .

Z y c i e  s t r a c o n e g o  n a c z e l n i k a  p o w s t a ń c ó w  
J ó z e f a  d e l s  E s t a n y s  b y ł o  n a d z w y c z a y n i e  b u r z ­
l i w e ;  s i e d z i a ł  o n  w  s i e d m n a s t u  r o z m a i t y c h  
w i ę z i e n i a c h ;  a w y s t ę p k i  i z b r o d n i e ,  k t ó r e  p o ­
p e ł n i ł ,  i u ź  d a w n o  p o w i n n y  g o  b y ł y  z a p r o w a ­
d z i ć ,  i e ź e ł i  n i e  n a  r u s z t o w a n i e  t o  n a  g a l e r y  
p r z y n a y t n n i e y .  N a  k a l w a r y i  ( p ł a c  e x e k u e y y )  
w  O l o t  s k o ń c z y ł  s w ó y  z a w ó d  ; p o d ł u g  p r z e p i ­
s ó w  n a  ż o ł n i e r z y  z d r a y c ó w  m o n a r c h y  i k r a i u  
r o z s t r z e l a n o  g o  z  t y ł u :  s i e d m d z i e s i ą t l e t n i
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blisko starzec skonał  n ie s p o w ia d a n y ; u p o r ­
czywie odrzuca ł  wszelką rel igiyną pomoc,  
i groził  za t łuczeniem każdemu xiędzu,  coby 
się śmiał  zbl i iyć  do niego.  — „ T a k i  był ko­
n iec  tego człowieka, który sławę imienia swe* 
go winien  tylko nadzwyczaynym wypadkom 
zaszłym w H i s z p a n i i , kiedy zuchwalstwo, za ­
stępując mieysce prawdziwey war tośc i , p o d ­
niosło do naypierwszych stopni woyskowych 
ludzi  ostatniey klassy. P okó y nie mógł  być 
znośnym dla tych,  którzy znaleźli  swe wy­
wyższenie pośród  rozruchów i woyny.“

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dnia 23. Lutego  z r a n a o g o d z i -  

n ie  totey.
In fan t  D o n  Micha ł  dosyć niespodzianie tu 

przybył  o godzinie.pół  do czwartey ; a lbowiem 
gwałtowny wia tr ,  który uważano  za przeci ­
wny  iego żeg ludze,  nie pozwalał  spodz ie­
wać s i ę ,  że ta szczęśliwa chwila iuż iest tak 
bliska. I  dla tego nie wiele ludu mogło 6ię 
zgromadzić  na b rz egu ,  gdzie wysiadł na ląd, 
o to tern bardziey,  ile źe r o zum ia no ,  że nie  
do  Be lem  lecz wśrodku miasta przy giełdzie 
wysiądzie.  Siostry popłynęły na statku n a ­
przeciw n iego i razetn z nim powróciły p o ­
śród radosnych okr zyków; wiele głosów wo­
ła ło :  Niech  żyie nasz Król Don  Michał  p ie r ­
wszy! muzyka woyskowa grała hy m n  konsty- 
tucyiny,  Xiążę  w towarzystwie sióstr uda ł  
s ię  zaraz do Królowey bawiącey w Aj u d a ,  
po tem odwiedz ił  ciotkę Xięźnę  B enedykt ę ,  a 
daley przy imował Deputacye spieszące z r ó ­
żnych  części miasta z powinszowaniami.  
W i e c z o r e m  miasto było oświecone,  a w n o ­
cy naywiększa panowała  spokoyność i porzą­
dek. Mnós two ludu zgromadziło się przed  
A juda  ; ale Infant  nie pokazał  się u  okna.  
Dzłsiay o u .  godzinie uda się do kościoła ka­
tedralnego .

Nowy angielski i austryacki Pose ł  przybyli  
tu wczoray razem z In f a n t e m ;  a Pose ł  h i­
szpański  Camposano  wyprawiony 113 powita­
nie przybywaiącego Xiąźęcia iuż od kilku dni  
tu czekał.

Okrę t  kupiecki portugalski P a c h e c o ,  który 
* bogatym ładunkiem wracał z Rio Jane i ro,  
zabrany został p rzed  kilku dniami przy źródle 
rzeki T a g u  przez  korsarza buenosayresk iego ;

ten miał  wysadzić na ląd ekwipaż i Kapitanowi 
okazać instrukcye, iż ma czatować na wszystkie 
statki portugalskie.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 7. Marca.

Początek aktu Test  i Corporation. Te raz ,  
kiedy L o r d  Russel  odniósł  zwycięstwo n a d  
Ministrami ,  ważną iest rzeczą bliżey się przy­
patrzyć tey ustawie. Król l iaról  I I .  uważał 
Pury lanów i I n d e p e n d e n tó w  (Dyssydentów) 
za sprawców woyny domowey i śmierci swego 
oyca.  L u b i ł  on roskosze,  i d la te go  n i ena ­
widzić musiał  Presbi terynnów z powodu ich 
ostrey moralności .  Takieini  uczuciami prze­
j ę t y , .  skoro się na tron dos ta ł , myślał  nay-  

■ przód o tern , iakby ukrócić władzy ty m ,  któ­
rzy iego oyca złożyli  z t ronu i zaprowadzi l i  
na rusztowanie.  W tym celu ułożony został 
akt korporacyiny.  Przeszedł  on w Izb ie  wyż- 
szey , ale w niźszey mieli Purytanie  50 swo­
ich członków. Karól pragną ł korporacye ca ł ­
kiem dostać w swoie ręce. T e m u  się skute­
cznie oparła niższa Izba ; przyięła iednakźe 
zast rzeżenie,  ż ę c i ,  którzy chcą przyiinować 
urzędy korporacyine ,  powinni  w p r z ó d  wziąć 
komunią podług  zwyczaiu kościoła galikań- 
skiego. T o  było początkiem korporacyinego 
aktu. L e c z  aktu Test,  chociaż i Dyssyden ­
tów sobą obeymował,  inny  był cel. W y m i e ­
rzony on był przeciwko katolikom, a n ie  
Pre sb i te ry an o in , i pomimo życzeń i wpływu 
dworu u trzymał się on w parlamencie.  W i e l ­
ka wtenczas w Angl i i  panowała trwoga,  źe 
panowan ie  Papieża może znowu powrócić} 
Karól  był wychowańcem F r a n c y i ; iego brat 
Ludwik  X I V .  zapalony katolik,  p rzeciągnął  
Króla  i parlament na swoią s t r onę ,  D u n k i e r ­
ka właśnie była przed3na ,  Hol la .n ly a ,  zaięta 
przez woyska francuzkie, flota francuzka znay-  
dowała się na morzu.  W  tern po łożeniu  r z e ­
czy ,  Rus se l ,  Sydney  i inn i  przyiaciele wol­
ności  podali  akt Test i popierali  go.  Ż e  t en 
akt wymie rzony  był na katolików, dowodzi 
tego sam wstęp czyli napis:  „ A k t  d launiknie-  
nia n iebezpieczeństw,  któreby mogły być 
wzniecone  przez  papiskich rekuzantów i dla 
uspokoienia umysłów dobrych p od da nych  J e -  
po Król.  Mości .“

{{Dodatek.}
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Z  n g  l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n ia  7.  Marca .

W i l l i a m  Gobbe l t  umieśc i !  w p i śmie  swoietn 
pod t y tu ł e m :  „ K e j t s t r “  o d e z w ę  do  Xięe ia  
W e i i n g t o n a ,  w ktorey m u  do  ży w eg o  cio­
cina.  „ M u s z ę  Gi p o w ie d z ie ć 11 —  mówi 
m i ę d z y  in n e m i  — „Mości  X i ą ż ę ,  że u rzą d  
p ie rw sz eg o  Mini st r a rn ięd .y  m n ą  a T o b ą  wa­
żył  s i ę :  a l bo wi em  T y ś  oś w ia d c z y ł ,  żeś  go ie- 
d y n i e  dla tego p r z y ią ł ,  p o n ie w a ż  nikt  inn y  
ley dostoynośc i  p rzy iąć  n ie  chciał .  _A le  gdy 
już u r ząd  ten piastuiesz,  u d z i e l ę  Gi n iek tórych  
p rze p i sów i p r z y p o m n ę  p r z y te m ,  źe  to sa m o  
t o  Gi dziś p o w i e m ,  p o w i e d z i a ł e m  iuż po ty­
s iąc razy tw oi m p o p r z e d n i k o m .  N a  złe im 
n ie s l u c h a n ie  moic h  rad w y sz ł o :  bo wszystko 
to ,  co p r z e p o w i e d z i a ł e m  sp e łn i ł o  się. N i e c h  
to dla c i ebie  będz ie  nauką!  W  za w odz ie  woy- 
skowym zyskałeś  wiele s ł a w y ,  a wtedy  z a p e ­
w n e  n igdy  Gi na  myśl  n ie  p r z y s z ło ,  _ źe  k i e ­
dyś  będz iesz  p o w o ł a n y m  długi  opłacie ley s ł a ­
w y ,  za k tóre była nab y tą .  D o pó k i  na o r ę ­
ż u  p r ze s ta w a łe ś ,  by łeś  ce le m p o w s z e c h n e g o  
p odz iw ie n ia .  D a w n i e y  sława by ła  twote tn  
r z e m i o s ł e m  ; tein ia n igdy się n ie  t r u d n i ł e m ,  
dziś obadwa  t r ud n im y s i ę  f inansamii ;  ty z p o ­
wołan ia  twoiego  u rzędu,  ia z n a m i ę t n o ś c i ; o b a ­
dwa  za te m jest eśmy na i e d n y t n  s topn iu .  N i m  
ie d na k  p rzys tąp ię  do  u d z i e l e n ia  p rzep i sów,  
m u s z ę  Ci n ie k tó re  zapytan ia  uczyn ić .  Gzy 
wiesz  — m ów i  dałey —  że,  gdyby  wszystka z i e ­
m i a ,  wszystkie d o m y  , d r z e w a ,  ko pa ln ie  , ka­
n a ł y ,  ry b o łó s t w a ,  drog i  i mosty w całey A n ­
gli i  sp r z e d a n e  były p rze z  p ub l i c zną  l icytacyą,  
cała  s u m m a  za n ie  — przypuśc iwszy ,  źe ta o d ­
powi ada ła by  d o c h o d o m  z n ic h  c i ąg n io n y m  —  
n i e  wys ta rczyłaby na  z a p ła ce n ie  d łu g u  pub l i ­
c z n e g o ,  i że  wie r zy c ie le  ska rbu  i e szcze  w 
dwóch lub trzech m ilionach nie byliby zaspo

k o ie n iP  W i e s z  t e ż ,  że d łu g  t en rosł  c iągle 
w czas-ie p o k o i u ?  Z n a s z  że p r ó c z  A n g l i i  aby  
i e d e n  n a r ó d ,  w k tó rymby p rawod awc y  sz cz e ­
rze  s ię  o tern n a r a d za l i ,  i ak imby  sp o s o b e m  
część i e d n ę  l i i ięszkańcó w n ay w y g o d n ie y  z 
k ra iu  w y r u g o w a ć ?  Gzy w ie s z ,  ze kartofle i 
ch leb  iest i e d y n e m  p o ż y w i e n i e m  pracu iącey 
kiassy w A n gl i i  — w A n g l i i ,  o y cz yz n ie  beef-r- 
szty kow i' Gzy wiesz n a k o n i t c  , że p o m i m o  
nay uciąż l iwszych  poda t ków  na u b o g ic h ,  ci 
p rzec ie  wszt-lkierni s po so ba m i  us i lu ią  dos tać 
6ię do  w ię z ie ń ,  gd z i eby  się na i t ś ć  i na p ić  
mogl i  ? i t. d, i t. d.  J eże l i  wszystko to wiesz,  
m a m  Gię za n a y o d w a ż n ie y s z e g o  czlotvi tki i  
p o d  s ł o ń c e m ,  źe sp o k o y n e  ło ż e  w aw r z y n o w e  
o p u s z c z a ią c ,  o b o w ię z u ie s z  się koszta naszey  
s ławy o p ł a c i ć ,  aczkolwiek  z wszystkich l y  
nay w ię ce y  do tego ies teś  s p o s o b n y m  , bo ża­
d e n  cz łowiek  w caley A n g l i i ,  n ie  ma tak wy­
p c h a n y c h  k ieszeni  ang iel ską  mone tką ,  isk T y . “ 
W  tym ton ie  p rawi  daley G o b be t  w p ie r w ­
sz y m  ar tykule s w o i m , który tylko obraz  p o ło ­
że n ia  r zeczy  w ys tawi a ,  i p rzy rzeka  w nas tę ­
p u j ą c y m ,  swoicdi wł as ny ch  r a d ,  j a s n o ,  wy­
ż n i e ,  g r u n t o w n i e ,  s ł o w e m  w taki sposób  u-  
dz ie l i ć ,  ź e X i ę c i u ,  ieże ł i  s ię zawczasu p r o -  
s tey d r og i  n ie  ch w y c i ,  n ic  na  o b r o n ę  n ie  p o ­
zos tan ie .

Gazeta  N o w e g o  Y o r k u  z d n ia  27. S tycznia 
m ó w i ,  źe l iczba p ism p e r y o d y c zn y ch  w S ta ­
nac h  - ź j e d n o c z o n y c h  powiększa się z każdym 
r o k i e m ,  i że p o m ię d z y  wielką l iczbą G az e t  
am er yk ańs k i ch  iest 38 c o d z ie n n ie  w y c h o d z ą ­
c y c h ,  i e d y n ie  r e l i g iy n y m i kośc ie lnym ma te -  
r y m  po św ię co ny c h .

W  u m ie s z c z o n y m  w gazec ie  Times r a p o r ­
cie g ie łd y  w y r a ż o n o :  A n i  p r ze z  g oń có w  ani
p r ze z  poczty n ieodebra l i ś tny  dzi siay (6. M a r ­
ca) wiadom ości ze stałego l ą d u .  Twierdzą-,



i i  na sz e  M i n i s t e r y u m  tak iest p e w n e  n o w e g o  
p oś red n ic tw a  z e s t r o n y  Au s t r y i  , źe co d z ie ń  
o c z t k u i e  gońca  z d o n i e s i e n i e m  o p o m y ś l n y m  
skutku,  Ż m n i e y e z a  s ię  t a k ie  coraz  ba rd z ie y  
o b a w a ,  i i  r ząd  rossyiski  . przyśp ieszy  kroki 
n i ep rzy jac ie l sk ie .  P o d ł u g  l istów z P e t e r s ­
b u r g a  inn i em ai ą  tam na yc e l n ie ys i  k u p c y ,  iż  
p ok o y  w E u r o p i e  n i e b ę d z i e  n a r u s z o n y m .

Z a p e w n i a i ą ,  i i  ż y d z i  chc ą  p o d a ć  pety-  
cyą  o p rz y z n a n ie  iin m ie ysc a  i g łosu  w P a r ­
l am enc ie .  S t emwszys tk iem n ic by  ba rdz iey  
n ie d o g o d z i ł o  p r ze c i w ni ko m  d y ss y d e n tó w  i 
ka to l ików,  iak t akowy k rok n i e ch r ze śc i an ,  
g dy źb y  to p r ze k o n a ł o  l u d ,  i i  o s w o b o d z e n i e  
o twie ra  wrota w sz y s t k ie m u ,  co t a mo w ało  p o ­
s tęp t i i ep rzy iac id ł  cbrześc iańs twa .

P o d ł u g  gazety  T im es  iest  w P a r l a m e n c i e  z a  
sp r aw ą  o s w o b o d z e n i a  katol ików 220 ( z  tych  
2t> g lo sow ał o  p r z e c i w  z n ie s i en iu  ak t u T es t ) ,  
p r z e c i w  o s w o b o d z e n i u - i g S  (z tych 37 g ł o ­
sow ało  z a  z n i e s i e n i e m  aktu T e s t ) ,  n e u t r a l ­
n y c h ,  lub k tó rych  zd an ie  iest  n i e w i a d o m e ,  15. 
A  za te m prócz  tych I 5 ,  iest  większość 25 z a  
o s w o b o d z e n i e m , a gdyby  ci oświadczy l i  s ię  
p r z e c i w  o s w o b o d z e n i u ,  by łob y  10.

G o n i e c  i N ew  -  T im es  ba rd zo  się na to s i e r ­
d z ą ,  źe się p ro iek t  P a n a  R u s se l  u t r z y m a ł :  
u w aź a i ą  to b o w ie m  za p ie rwszy  krok do  o sw o ­
b o d z e n i a  katol ików.

N  i e m c  y.
Z  F r a n k f o r t u  n.  M . , d.  12. M a rc a .

G az e ty  ang ie l sk ie ,  k tó r eśmy  tu do dn ia  6. 
m.  b. o d e b r a l i ,  n i e  zaw ie ra ią  n ic  c i ekawego .  
W  pol i tyce —  iak G o n i e c  ba rdz o  t r afnie u w a ­
ż a — nastąpi ła  p r z e r w a ;  t r zeba — mów i  on  — 
czekać n a  w iad om oś c i  z K o n s t a n ty n o p o la  'i 
P e t e r s b u r g a ,  n im  mo żn a  b ę d z ie  pogad ać  
y. n i c i aką  pe w n o śc ią  o p o ł o ż e n iu  r zeczy.  W i a ­
do mo śc i  o ma iącey  się- ze br ać  p o d  T u l o n e m  
f rancuzk iey  w yp ra w ie  n ie  da ie  t e n  d z i e n n ik  
wiary.

O  p r zy jęc iu  X ią ź ęc ia  R e g e n t a  P o r t u g a l ­
skiego za p r z y b y c ie m  iego  do  L i z b o n y  
sp r ze cz ne  są d o n ie s i e n ia  w gaze tach  f rancuz-  
k ich;  p o d łu g  Gaze ty  c o d z i e n n e y  p r zy i mo wa-  
n y  był  X ią ź ę  z wielkim z a p a ł e m ,  a p o d łu g  
K on s ty luc yo n ic y  b a rd zo  z i m n o .  T o  pe w na ,  
ag się da t  słyszeć ok r z y k :  N i e c h  ż y i e  K ró l

D .  M i g u e l  I.  i źe wiele  osób  posz ło  za to do 
więz ie n ia .  Kons ty t uc yo n i s t a  m n ie m n a ,  źe to 
p rzypi sać t r zeba tylko d o b r e m u  wiat rowi  i p o ­
s p ie ch o w i  I n f a n ta  w d o s ta n iu  s ię  do  pałacu  
p r z e d  ro zg ło sz en i em  wi ado m ośc i  o iego  p r z y ­
byciu,  iź się n ie wy d a rz y ły  wielkie bezprawia.  
I n f a n t  daiąc  p o s ł u c ha n i e  powi ta lne  rozmawia ł  
b a r d z o  upYzeyrriie ze wszystkiemi.  osob ami ,  
n aw e t  z H r .  • Vi i laf lor .  Z b ie g l i  do  H i s z p a n i  
P o r t u g a l  czy ko wie rnaią p o d o b n o  o t rzym ać  
a m ne s t yą .

Rozmaite  wiadomości.

N a y w a ż n i e y s z e  wiadomośc i  z P a r yż a  dn ia  
13.  w s p o m i n a i ą  o wyprawie  do Mo re i .

S ł ychać ,  iź Król  Szw edzk i  osob iśc ie  zagai  
p rzysz ły  seyrn w Chrystyani i .

W i e lk a  s i ł a ,  k tórą Suł tan t eraz z g r o m a d z a ,  
ma  być p r z e z n a c z o n a  na z u p e ł n e  podb ic ie  
z n o w u  M o r e i ,  n im-s ię  w o y na  z moc ars tw am i  
s p r z y m i e r z o n e m i  r o zp o c zn ie ,

W  t rzech  latach 1824— 1826. u m a r ł o  o g ó łe m  
W Pa ńs tw je  P ru s k i e m  1,000,992,  a m ię dz y  te- 
m i  na wo do  wstręt  tylko 221,  "a za tem p o m i ę ­
dzy  4529, i e dn a  osoba .  W i a d o m o ś c i  za rok 
I827  n ie są  ie szcze  z e b r a n e .

D n i a  13. tn. b. s p o d z ie w a n o  s ię  w D r e ź n i e  
p r zy b yc ia  N ,  K ró lo w y Bawarsk iey  wdowy.

D n i a  4. tn. b, u m a r ł a  w Stu t tga rdz ie  p e w n a  
w d ow a  w roku  92 wieku  s w eg o^  doc ze ka w szy  
s ię  po tom s twa  146 o s ó b ,  to iest  13 d z i e c i ,  cg 
w n u k ó w  i 74 p raw nu k ów .

W e  wsi C h r z a n ó w , w parafi i  Roźańękiey ,  
o b w o d u  P u ł t u s k i e g o ,  na  d n i u  5 , rn. b„  i e d n a  
o w c a ,  z g a t u nk u  zw y c z a y n e g o  pol skich , p o ­
ro dz i ł a  p ię c io ro  i agnią t ,  z k tó rych  cz w or o  ży ­
wych  p rzysz ło  na  świa t ,  a p ią te  n i e ż y w e ,  
z p o w o d u  m o c n e g o  s t łuczen ia  s ię  owcy na 
t r zy  d n i  p r z t d  o k o c e n i e m .  Z  ty c h :  dw o ie  
ka rmi  taż sa m a  o w ca ;  t r z e c i e ,  p o d s a d z o n e  
po d  k r o w ę  d o y n ą  , źyie ; a cz w ar te ,  dla bra­
ku w y ży w ie n i a ,  źyć w kilka d n i  przestało.
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D o n i e s i e n i e  s z k o l n e .

P u b l i c z n y  e x a m e n  uc z n ió w  wyższey  miey-  
skiey i p rzygo towawczey  sz ko ły ,  na  który za ­
p raszam wszystkich zaszczycających t e n  i n ­
stytut  swą p r o tekcyą  i życz l iwośc ią ,  r ó w n i e  
iak wszystkich ro dz i có w  i p rzy iació ł  m ł o d z i e ­
ży s z k o l i i e y , o d b ę d z ie  s ię  dn ia  24. m,  b. i za ­
czn ie  s ię  o go d z i n ie  gtey zrana .

P o z n a ń ,  dn ia  ig .  Marc a  i§28-

F r ,  R  e i d.

sz em  Sądu  Ziemiańskiego  Ra d i ńs k i m ,  w  k tó ­
r y m  p o z w a n e g o  do s tawienia się albo osob i­
s tego albo  p rze z  p raw nie  u le g i ty m o w a ne g o  
p e ł no m o cn ik a  i do  odp owiedz ien ia  na  ska rgę 
pod  tern o s t r ze żen ie m zapozywamy,  że w raz ie  
n ie st awien ia  się iego , wszystkie w skardze z a ­
war te  czyny in  c o n t u m ac ia m  iako p rzyzna iący  
ma łżeńs two  za ro z łączone  i o n  tylko za s t ronę  
•winną uz n a n y  będz ie .

P o z n a ń ,  dn ia  10. Marca 1823.

Królewsko - Pruski S |d  Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I E ,

W  d n iu  22.  Kwietnia  r. b. i dniach  n as tęp ­
n y c h ,  zawsze przed p o ł u d n i e m  o godz i n ie  9. 
p rze d  Refe re nda iy usz e rn  H a l i n  w nas zym  lo ­
kalu s ą d o w y m ,  znacz na  ilość książek , m ię dzy  
k tóremi  dzieła a s t r o n o m ic z n e ,  stare n i e m i e ­
ckie biblie,  książki do nabożeńs twa ,  komple tne  
dzieła  R o u s se a u ,  Moliere ,  W o l t e r a  s ta rożytne 
i n i emieck ie  klassyczne celuią ,  s r e b r o ,  zegar ­
k i ,  w ięcey iak 2 1 5  s e r w e t ,  25 wielkich o b r u ­
s ó w ,  b ie l i zn a ,  suk n ie ,  m a la t u r y ,  iako też i n ­
n e  p r z e dm io ty ,  za go tow ą  zap ła tę  naywięcey  
da ią c em u p r ze dan e  być ma ią ,  na  k tóry o ch o t ę  
k u p n a  ma jących wzywamy.

P o z n a ń ,  dn ia  25, L u t e g o  1828-

K ró l .  P r u s k i  S ^ d  Z ie m ia ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y ,

N a  ska rgę  r oz w o d ow ą  p rzez  J u l i a n n ę  z R i c h ­
t e rów Seidler  w Szw arz ęd zu ,  przeciw m a ł ż o n ­
kowi  s w e m u  rękawiczn ikowi  Jozefowi  Seidle-  
rowi  o z łoś l iwe opuszczen ie  p o d a n ą ,  w y z n a ­
czyl iśmy dla odpowiedz i  n a  skargę i  dla in -  
Strukcyi sp rawy  t e rm in

n a  d z i e ń  5. L i p c a  r.  b .

z ran a  o  go dz i n ie  i t . w  sali n aszey  sądowey  
p r ze d  d e p u t o w a n y m  nas zym  „ Re fe r en d ar y u-

P A T - E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .

D o b r a  C z a c h u r y ,  po d  iu rysdykcyą  naszą  
zos ta i ące ,  w P o w i e c i e  Odalanowski in  p o ł oż o ­
n e ,  do  U r .  Karola Z e r b o n i  di Spósett i  należą ­
ce wraz z p rzy leg łośc iami , k tóre w ed łu g  t axy 
sądowe y  n a  25,418 Tal .  14 srbr.  gr.  i |  fen.  o -  
ce n io n e  zos ta ły,  na żą dan ie  wierzyciel i  z p o ­
w o d u  d ł u g ó w ,  pub l i czn ie  naywięc ey  daiące­
m u  sp r ze da n e  być m a i ą ;  k tó rym k oń ce m  ter* 
m in a  Jicytacyine

n a  d z i e ń  8'S» L u t e g o ,

n a  d z i e ń  1. G z e r w c a ,

t e rm in  zaś p e r e m to r y cz ny

n a  d z i e ń  30 .  S i e r p n i a  13289

zr a n a  o g o dz in ie  g. p r zed  D e p u t o w a n y m  W i e l ­
m o ż n y m  Sędzią Ler i z  tu  w mieyscu wyznaczo? 
n e  zostały.

Z d o ln o ść  ku p ie n ia  i zapłacenia  posiadaią-  
c y c h ,  u w ia d o m ia m y  o t e rminach  tych z  n a d ­
m i e n i e n i e m ,  iż w  p rzec iągu  4. tygodni  p r zed  
os ta tnim te rm in em ,  ka ż d em u  zostawia się  wol­
no ść  donies i en ia  na m  o n ie do k ła dn o ś c i a ch ,  ia- 
kieby p rzy  sp or ząd zen iu  taxy zayść były m o gł y .

O r a z  zapozywa  się do  t e rm in u  tego wierzy­
ciel i  n a s tę p u i ą c y c h , k tórych  mieysca  p o b y t u  
są  n ie wi ad om e i wy s ledzon emi  być niemogży,  
a  mia now ic i e :
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s )  J ó z e f  Malczewski, 
b) małżonkowie Popławscy, 
e) Rozalia W ikatorska teraz zamożna P a ­

włowska ,
d )  sukcessorowieniegdy Zofii Malczewskiey,
e) sukcessorowie Kaietana Grabskiego, 

oddaiąc im do woli, .praw swych dopilnować, 
p o d  tern iednak ostrzeżeniem, i i  w razie n ie­
stawienia się, nietylko dobra powyższe naywię- 
cey daiącemu, skoro prawne zachodzić n iebę -  
dą przeszkody, przysądzone, lecz oraz po są- 
dowem  złożeniu  surnmu szacunkowey, wy­
m azanie  wszelkich intabulowanych iako i spa- 
daiących pretensyi, a szczególniey ostatnich, 
b ez  potrzeby naw et złożenia na ten koniec do­
kum en tó w  nakazanem zostanie,

W  razie nieznaiomości zapozwanych W ie ­
rzycieli w mieyscu tuteyszem U U r ,  Pilaski, 
B rachvogei  i Springer Kommissarze Sprawie­
dliwości im się przedstawiaią.

Krotoszyn, dnia 15. Paźdz. 1827*
K ról. P rusk i Sad. Z iem iański.

W  ludney okolicy miasta, iest od Wielkiey- 
nocy sklep, mogący także na szynkownią być 
użytym, z izbami, kuchnią, i piwnicą, iako tez 
wiele innych  pomieszkań do wypuszczenia. 
Bliższa wiadomość u

A h l g r e e n a .

Naynowsze kapelusze paryzkie wiosien 
n e ,  iako też ryżowe i słomkowe dla Dani 
i'dzieci wszelkich n u m e ró w , i wiele in ­
nych przedmiotów sfroiu Damska go o- 
debrał C. J  a h n ,

w Poznan iu  w starym rynku na 
rogu W odney  ulicy N o. 51.

W yciąg  z B erlińskiego kursu  papierów  
i p ieniędzy.

SukcessorowI,e ś. p. Nikazego Bnińskiego 
chcąc dzielić si.ę na Sty Jan r. b . 182& pozosta­
łością swego Spadkodawcy , ninieyszern wzy- 
waią  wszystkich kredytorów pozostałości tey 
d o  zgłoszenia się natychmiast, a naydaley_ w 
przeciągu trzech miesięcy względem sw oich ' 
należności u Radzcy Sprawiedliwości Weissie- 
d e r  w P o zn an iu ,  do wykazania swoich nale­
żności i oczekiwania satysfakcyi z funduszów 
pozostałości, tak dalece iak należytości te bę­
d ą  przyznane . K redytorow ie nieodzywaiąci 
się późniey poiedyńczych Sukcessorów tylko 
w  proporcyi udziałów z tychże pozostałości 
trzymać się będą mocni.

P o z n a ń  dnia 1.7. Marca 1828.

D n ia  17. M arca  1828*
, Papiera­

mi
G otow i­

zną
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